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Wiadomości zagraniczne. . 
w Hiszpanija. 
wa doniesień z nad - granicy katalońskićj, 
Bai katalońskich trzymało się jeszcze 
Wyrąg, 2 Nieprzyjacielskićj. Brygadyjer Carbo 
szy Przeciw ni . ił : 
0-m; i nim ze zpacznemi 8i ami 
żę p odzy wodzami karlistowskimi, którzy 
Piena, 74% do Francyi przeszli, list z Per- 
En Pod dniem 10. lipca, wdaiennika Com- 
F ore Wymienia szefów: Polo, Don Domingo 
Bary dell, Don Louis Langostera, 
0 Arnau it. P- 
lah Wielka Brytanija i Irlandyja. 
lia Niższa. Posiedzenie dnia 18. 
rawe , , Sir Strafford Canning wniósł 


$ ile "o po nego miasta Krakowa, zwłaszcza 
Zali} „, 3 interes handlowy Anglii obchodzi. 


nyel p Się na to , Że minister spraw zewnętrz- 
lania pełnił swéj obietnicy względem wy- 
Bielskie mze konzula angielskiego, iże brak an- 
do wi reprezentanta w Hrakowie doprowadził 
Krako A nieszczęść, na które sie mieszkańcy 
licznej, karzają.  Obsadzenie Krakowa zagra- 
trakt u Wojskiem poczytał za mocne nařuszenie 
traka Ą wićdeńskiego. Różne artykuły bowiem 


Wolność ; „eńskiego zapewniają niepodległość, 
od Wazelki cisla neutralność Krakowa, zasłaniają go 
aki 1°80 obsadzenia wojskiem zagranicznćm 
ëdz pozorem i przyznają mu prawo wol- 

wes Chin o Erzewozowego przez Polske. Po przy- 
Olności o oju, handel Rrakowa, w skutek jego 
„ch anarcj 0280 niemieszania się pogranicz- 
Kk ale aa tów do spraw jego, bardzo się zwięk- 
y obcém szenie traktatu przez obsadzenie Kra- 
ay eSŻyłę, wojskiem, dobry ten byt zupełnie 
ni, ICZNoŚej ićrwsze obsadzenie nastapiło śród 
Sn awały tóre , aczkolwiek ściślę biorac, 
Jmniéj S prawa do wmieszania się, cień przy- 
50 prawa i niejakieś usprawiedliwie- 


nie naruszenia traktatu wiódeńskiego wystawiały. 
Zaszło ono przy ukończeniu powstania polskiego 
i przed żupelném przywróceniem pokoju. Czas 
zaś następnego obsadzenia mnićj powodów uspra- 
wiedliwiających krok takowy nastręcza. Wyda- 
rzyły się wprawdzie wówczas niejakieś rozruchy, 


którym polityczny przypisywano charakter, ale. 


te nie mogły usprawiedliwiać obsadzenia owego 
miasta. Jle mi wiadomo, rzekl, drugie to ob- 
sadzenie pie nastąpiło „za zezwoleniem innego 
z mocarstw , wpływających do traktatu wićdeń- 
skiegó , tylke za zezwoleniem dwóch mocarstw, 
które się wtym względzie z Rossyją połączyły, 
tj. Austryi i Pruss. Rządu angielskiego ifran- 
cuzkiego nawet o tóm obsodzeniu nie zawiado- 
miono, i mimo dane późnićj na przedstawienią 
tychże zapewnienie, iż obsadzenie ma tylko być 
chwilowóm , trwa ono juź całe cztóry lato. Po- 


czyniono tamże wiele obywatelskich i politycz- 


nych zmian, ichociaż formy wolaćj konstytucyi 
zostawiono, najwyższa władza jednak spoczywa 
w ręku reprezeniantów trzech wielkich mocarstw 
w Krakowie, Policyja zostaje pod władzą Austryi 
i reprezentanci trzech mocarstw mianują każdego 
urzędnika. Całe postępowanie sądowe przelształ- 
cono i mnóstwo rozporządzeń, ścieśniających han- 
del, zaprowadzono. Londyn, Glasgow i Kull po- 
dały ztćj ostatnićj przyczyny wiele petycyj. Że 
zaś mieszkańcy Hrakowa z zażaleniami swemi 
u trzech mocarstw nic nie wskórali, pozostało 
im więc odwołanie się do jednego z tych mo- 
carstw, które, nie mając własności protektoratu 
Krakowa, ciągle przecicź przy spełnieniu trak- 
tatu wiódeńskiego obstawały. — Rok cały czekali, 
zanim się kroku takowego chwycili. Dopićro 
w 1839 roku ulożyli memoryjał do Anglii i Fran- 
cyi i ku końcowi roku znaleźli sposobność do 
wręczenia go tym rządom. Sir Strafford Can- 
ning chciał piérwéj poznać ton, w jakim mini- 
ster odpowić, adepićro od tego zależćć miało, 
w jaki sposób zapowiedziany. już dawnićj przez 


+ 
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siebie w téj mierze wniosek ułoży. Byłoby mu 
zaś przyjemno, dodał, gdyby się od wniosku tego 
mógł uwolnić, i spodzićwa się, iż go odpo- 
wiedź zacnego lorda przekona, że lepićj bę- 
dzie wniosek ten aż do nastepnych odłożyć posie- 
dzeń. PanGalły Knight naduienił, że rząd 
fraacuzki już zdanie swoje pod względem Kra- 
kowa nie w dwuznaczny objawił sposób, i odwo- 
ływał się w tćj mierze do oświadczenia pana 
Thiersa wiebie deputowanych; gdyby więc, 
rzekł, i Sepat angielski podobnież zdanie swoje 
o tym przedmiocie objawił, niezawodnieby przed- 
stawienia wspólne dwóch największych mocarstw 
europejskich, pożądany wydały skutek. Lord Pal- 
merstón oświadczył, Že i on z swój strony 
przytoczone przez trzy mocarstwa na usprawie- 
dliwienie obsadzenia miasta Krakowa dowody za 
niedostateczne poczytuje; Że takowe z zastrzeże- 
niami traktatu wiódeńskiege pogodzić się nie 
dadzą; iźe lotakże trzem mocarsiwom wystawił, 
powiadając im, że rząd angielski obsadzenie Kra- 
kowa za zgwałcenie traktatu wićdeńskiego poczy. 
tuje i przeciw takowemu powstaje. Ale wcale 
co innego jest, zdanie jakie objawić, a co innego, 
do środków nieprzyjacielskich przystąpić, aby 
trzy mocarstwa do odstąpienia zamiaru swego 
zmusić, Szczególne miejscowe stosunki ten tylko 
Środek pozostawiają Anglii, że na konieczne po- 
parcie zdania swego trzem mocarstwom wojnęby 
wypowiedzićć byla zmuszoną. Ale z dragićj strony 
wielkie zachodzą powody, dla których -Anglija 
środka takowego chwycić sie nie može, i owszem 
starać jćj się należy o skłonienie innych mocarstw 
europejskich do połączenia wpływu swego z wpły- 
weim Anglii i dla wyjednania miastu Krakowu usa- 
mowolnienia przez powody rozumu i odwolanie 
się do sprawicdliwości ithonoru państw. Równo- 
cześnie nadmienił minister, Że takže na właściwy 
stau Europy: wkrótee przed tém obsadzeniem 
wzgląd mieć należy. Usiłowania Polaków w celu 
otrzymania zuowu swćj niezawisłości narodowej, 
i równoczesue polityczne rozruchy we Francyi 
i w Belgii nabawiały w ówczas dwory Austryi, Ros- 
syi iPrus obawą, idla tego przystąpiły oue do 
obsadzenia Kraltowa, jako do Środka ostrożności 
przeciw rozszerzaniu się zasad rewolucyjnych 
w ich krajach. Teraz zaś, gdy stau Europy 
jest zupelnie inny, wypadałoby się słusznie apo- 
dziówać, Że trzy mocarstwa upreejmiejszemi się 
okażą na uczynione im pod względem obsadze- 
nia miasta lirakowa przedstawienia. Co się zaś 
pytania prawnego dotyczć , juź dawnićj zdanie 
swoje wtéj izbie i w obliczu trzech mocarstw 
wynurzył, i dotąd przy témže zdaniu obstaje. 
Następnie starał się minister jeszcze udowodnić, 
Że we względzie handlowym zbaczenie Krakowa 
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bardzo się zmniejszyło, i Że mianowani 
sula z strony rządu angielskiego śród takie 
liczności byłoby niestosownóm i dosyć ® 
tecznóm. Sir R. Peel zgodził się DA 


a P 3 p_e ste ,0* 
ministra i pochwalił także w ogólności hii sF, 
wanie rządu wtćj mierze, aczkolwiek są la an- 


niedawno temu jeszcze mianowanie konsu po- 
giclskicgo byłoby dla Krakowa korzystnćm : po 
nieważ interesów handlowych, jakie Angli tak 
względem Krakowa popićrać powinna ' wiecie 
mało-znaczne nważać nio może. Po objá wić 
jeszeze przez kilku członków zdania sweg? andj 
mierze ,, cofnął Sir Strafford Canning 
wniosek. -— s zd 

Obu izbom parlamentu — izbie wyźszćj | „gą 
lorda Melbourne, izbie miższćj pre 
John Russell — udzielono d. 13. lipca je m 
pującego poselstwa Królowéj pod waga jéj 
rejencyi ua czas spodziéwanego p0iob jebo 
K. Mości: »Niepewnośd Życia ludzkiego * F jodu 
vkie uczucie powinności Mojćj względem gwat 
»Mojego, wkladają na mnie obowiazet * 
»WPanów, do wzięcia pod rozwagę Lg a ta” 
»mogącego peźnićj nastąpić i do poczyBić gni 
»kich przygotowań pod względem wyka i 
»władzy krótewskićj, jakich okoliczno” o, cz)” 
»głyby wtedy wymagać. Gotową bę E P* żokie 
»nić się z WPanami do takich Środków: jem 
»najstosownicjszemi wydawać się mogŹ? ,qoDy 
»uirzymnania w całości potęgi i godność! | zęgą- 
vi dla wzmocnienia przez to rękojmi ' Lor 
»cych: praw i swobód Mojego ludu.“ trz = 
Melbourne doniósł potóm, że nm p% 
ćżyni wniosek wzięcia powyższego poseke" A jord 
rozwagę. — W izbie niższćj oświą Ca woitg 
John Russell, że uwaža za rzecz Prai gnić 
wyrazić HKrólowój Jmci w adresie podzię jest? 
. . «+ NIK 2 * "tg nIG om je 
izby i zapewnić JKMość, Že izba t 1 zapt" 
Życzeniom JĆj zadosyć uczynić. — Na pei 
ucżynione przez Sir Robertą Peel 9 wiedii’ 
pogranicznćj z Ameryka północna, AL VANS 
lord Palmerston, że ze strony Stan 
dnoczonych podano propozycyje, P9 ggzić” 
prędkiepo załatwienia tój sprawy SP 5 
sie nożna. £ - oa 

Gdy na posiedzenia izby wyasa zja FE 
lipca powyżse poselstwo królewskie cst gop); 
jentyjapu vdczytano, lord hyadkuma Po 
tal piórwszego ministra o- spór Z Neap i 3 
względem siarki, na co lord Mel Boi gó 
powiedział, że ma wszolki, powód w A w 
iż le nieporozumienia załatwiono, 1 5. wyb 
rzy przez monopol siarki stratę pop" f 

wien’ zymaja.. —' Gdy minister W. pieg? 
grodzenie otrzymają. ap ad jsk 
stepnie trzecie odczytanie bilu zie z8 
książe Welliogton mówił wpraw 


a a e 


—. 5535 — 


lacze przeciw 
y Lordowski m 


temu środkowi ; korea jednak 
h |rewiortym do 
1] 

bi 


Mościom, ażeby bil w składzie 
izby niższćj odesłali, co i lord 
gh za rzecz przyzwoitą uznał. 
raz trzeci odczytany przez izbę 


SUborou 
ec’ 
Przeszedł, po 
ról „AEP 

thy Er i książę Albert od czasu zama- 
Przejazdki PUR odbywaja co wieczór zwyczajne 
inica jesz po Hydeparku, i uważano, Że wo- 
A. - Jem wolnićj jedzie niż dawnićj. Lord 
konno p 1 pułkownik Bouverie jadą zwykle 

Sto-tysie za Powozem królewskim. 
dać a AF miłośników herbaty uchwaliło po- 
r Chinami Płaza oś sadzą, A takowy wojny 
rzerwane 3 4 
y 'yozéć ne Dide, go przez to dowoza her 
Ml asd? czlowieka, 
lenie ow w Durham 
fago w ia tenże 
jęz, Zaślabi 
* uwelait 


mającego 19 do 20 lat, 
skazał ną trzyletnie wię- 
; udawał się za syna bo- 
i pod tym tytałem sześć panien po 
- Zdaje się, że zbyt młody wiek 
80 od cięższćj Mary. « 


A Francyja. 


l 
imja 2 Parów skon 
ho 


Ba, Czyla d. 14go lipca prace 


posiedzeń tegorocznych. Odrzuco- 
1. i 2gi poprawionego przez komi- 
Sy p. v ustawy e trybunale piérwszéj 
Ado aryžu, i tylko artykał 3ci projektu 
Pn to: Poniewa? izba deputowa- 
"8 A w ten sposób wniosku do u- 
T tę o pasc ani odrzucić nie może, przeto 
a th Kasi żono do przyszlorocznych posic- 
ma ł Pezyjeą po izba parów 109 głosami prze- 
w, Prawącj, ela budżet przychodów po krótkich 

i” t tym aktem posiedzenia tegoroczne 


ie ; 8 
R odbyły d. 45g9 lipca swoje ostat 
tin ameh Pp i Ministrowie przybyli w 
tylko rzędowych państwa. W izbie pa- 
i e Thiers, Vivien, Cubie- 
Cat pady © zasiedli na ławce ministrów. 
YW ya Wręczył prezydeatoewi izby u- 
ied; n 3 ogłaszajaca zamkniecie 
burty E rok 1840. Po odczytaniu 
Wan, ' Sie izba. — W izbie de- 
- Ueh waty, l Wszyscy ministrowie byli obe- 
ę królewska odczytał minister spraw 
Deputowani powstali z miejsc 
E a le roi!, utworzyli półkole 
2000 do 3000 gwardzistów na- 
Dtćj legii, chcących d. 14g0 
a St, Mandé, na pamiatke wzię- 
asiyHi, ucztę reformy, udala sie 
© ministra prezydenta rady, za- 


Y an 


pewniając go, Że na uczcie tćj Żadne bezpra- 
wie się nie zdarzy. Minister odpowiedział, że 
uznaje wprawdzie, iż mają prawo odbywania po- 
dobnych zgromadzeń i pochwała użyte przez 
nich dla zachowania. porządku środki ostrożno- 
ści, atoli w obecnym przypadku musi korzystać 
z prawa, jakie jemu ustawy nadają. Tak wiel- 
kie zgromadzenie w rocznicę wzięcia szturmem 
bastylli nie podobna by się bez niebezpieczeń- 
stwa odbyło. Jest on wprawdzie największym 
nieprzyjacielem wszelkich przemoca wykonywa- 
nych środków represyjnych; lecz czuje odpowie- 
dzialność swoję za publiczną spokojność $ mnie- 
ma temi środkami przezorności uniknać surow- 
szych powszechniejszych środków. Przeto od- 
mówić musi swego pozwolenia ,. lecz wyraźnie 
dał się z tóm słysżóć, że zabrania li demonstra- 
cyi na dniu 44.lipca, nie zaś zgromadzeń refor- 
my w ogólności. 

Hrabia Karol de Bourmont, syn marszał- 
ka Bourmońnt, pisał list dodzieńnika Matio- 
nal, w którym oświadcza, że pismo to sadownie 
eskarzy , ponieważ Żpotwarzało ojca jego twier* 
dzeniem , jakoby on winien był nieszczęściu pod 
Waterlóo. 

Polo, szwagier Cabrery, przeszedł d. 8go 
b. m. z dywizyją swoją w kraj francuzki. 

Wiadomość o odwełaniu admirała Baa din 
z dowództwa eskadry przeciw Buenos Ayres, 
sprawiła w Cherbourg największe wrafenie. A 
gdy zarazem na fregacie Głbire umieszczone 
wojsko rozkaz do wylądowania otrzymało, roze- 
szła się wieść; Że rząd ulegając przedstawie. 
niom Anglii,” chce z Rozasem pod jakim- 
badź warunkiem drogą układów sprawe tę załat- 
wić. Journal des Debats wieść tę za bezza- 
sadna uważa; nalega jednak na jak - najprędsze 
wyprawienie nowo- mianowanego komendanta, 
admirała Mackau, dla uspokojenia wszelkićj 
obawy wojska i korzystania z pomyślnegowiatru. 

Gazety francazkie pisza z Talovu pod d. 6. 
lipca, że gotowa tamże do rozwinięcia, Żaglów 
eskadra. pod głównóm naczelnictwem wice-ad- 
mirala Rosa me], do Tunetu jest przeznaczo- 
ną. Takowa składa się z pięciu okrętów linijo- 
wych i jednego statku parowego. Bej T u ne- 
tański na czele swego regularnego z 12 do 
44,000 złożonego wojska, wyruszył w giab kraju; 
lecz cel tego poruszenia jego bynajmnićj niewia- 
domy. Rząd francuzki na doniesienie o tém posłał 
natych miast telegrafem rozkaz do Tulonu, dla wy- 

rawienia eskadry do zatoki tanetańskićj. Wnio- 
skuie, Że Bej Tunetańsjii chce zagrozić prowin- 
cyi Houstaniynie , lub Einirowi A bd-el -Ka= 
derowi amubicyi dostarczać. Dwa okręty li- 
nijowe moja. do Taogieru popłynąć, dla zatrwo- 
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żenia rządu marokańskiego ; słychać bowiem, że 
8 do 10 tysięczny oddział wojska Cesarza M u- 
ley-Abder-Hamana stoi w blizkości Tlem- 
senu. Abd-el-Rader miał wypotrzebować 
wszystką swoję amunicyję i dostać jéj może li 
z Tunetu lub Marokku. . 

Stojąca w Tulonie powyższa eskadra odwodo- 
wa, rozwinęła żagle d. 14go lipca. 

Pani Laffarge, będąca pod śledztwem z po- 
wodu posądzenia o otrucie męża, została teraz 
także o kradzież brylantów zapozwaną 
przed sąd pelicyi poprawczćj w Brives. Skarzy- 
cielka jest pani Lćotaud, z domu Nicolai, 
niegdyś przyjaciółka oskarzonćj. Pani Laffar- 
ge r. 1839, jeszcze jako Maryja Capelle, 
bawiła w zamku swój przyjaciółki, w Buzagny 
koło Pontoise. Szkatułka z brylantami pani 
Lóotaud, która taż przyjaciółkom swoim po- 
kazywała, zgineła w kilku dni potóm. Gdy 
bowiem późnićj pani Lóotaud na prośbę 
Maryi Capelle chciała przynieść szktatułkę, dla 
porównania znajdujących się. w nićj prawdzi- 
wych brylantów z fałszywemi, zastała próŹna 
szufladkę w szafce, gdzie szkatułkę chować 
była zwykła. Dano zaraz znać do policyi i po- 
dejrzenie padło na kiłku służących. Jednema 
ze służących, mianemu szczególnie. w podejrze- 
niu, Maryja Capelle utrzymanie przyrze- 
kła. Tegoź roku w sierpniu poszła Maryja Ca- 
pelle za pana Laffar ge. Po śmierci mał- 
żonka dostawszy się pod śledztwo, została i o 
Kradzież brylantów posadzona ,. jakož w istocie 
znaleziono u nićj kilka z oprawy wyjętych dro- 
gich kamieni. Teraz twierdzi p. Laffarge, 
Że sama p. Lćotaud dała jéj te brylanty dla 
sprzedania, by summą za:nie wziętą uspokoić 
i milczenie okupić pewnego młodego Hiszpana, 
z którym pomienfona pani przed zamęźciem 
swojóm a nawet poszedłszy juź za maż w zwiaz- 
kach zostawała, a który, jak się potóm poka- 
zało, był chórzysta przy operze. P. Lóćotaud 
przyznała się do tych przedśłubnych związków, 
w czém Capelle była jéj pomocna. Tak stoją 
rzeczy. Proces rozpoczał się w Brives d. 9go 
b. m. Przyjacioł romantyczności i okropnych 
wypadków, zajęła powszechnie pani Laffarge, i 


Brives jest teraz napełnione modnemi paniami 


i panami, autorami i autorkami; chcącemi znaj- 
dować się na rozprawach sadu. Nawet sławnaau- 
torka pani Georges Sand przybyła także 
z towarzyszącymi jéj zwykłe kilku młodymi 
slwamie , jak młodzież, która ją otacza, nazywa- 
ją. — To ubieganie się za okropnościami stało 
się powodem do kilku ohydnych scen, na posie- 
dzeniu sądu policyi poprawczćj w Briyes d. 9go 
lipca, w którymto dniu proces się rozpo- 


o otrzy” 


'czął. Powaga sądu już naj oko mał była rr 


czćj do sali bałowćj; do nieporządku Pda 
niło się jeszcze i to, że wiele elegan 
do kratek przypuszczono , i uważano p 
pełnie jak świetna zabawę. Damy JU 

nie 6tćj zrana, opatrzone żywnością s 
do sali sadowćj, lubo proces rozpocz 
pióro o pół do 12i6j. Podczas ustępów Ja 0” 
roznosili damom wode z cukrem. Calo a- 
pełniona była pachnidłami. O pół do io 
jechał powóz z blada wprawdzie atoli P pis 
cićrpień więzienia zawsze jeszcze piękoż wbt’ 
łowaną. Była całkiem czarno ubrana; Po to” 
który ja wiózł do sądu, mógł zaledwo Powy si 
my ludu drogę sobie utorować. Rozp" sawat 
dowe musiano kilkakrotnie przerywać, PR" po 
gmin, nie mogacy dostać miejsca w sali, jetw0 
ców wrzaskiem 'zagłuszał. Nareszcie posppił 
wywaliło bramę gmachu sądowego 1.72 
zewnętrzne sale, tak iż do odparcia Cło 
się ludu aż zbrojnej siły użyć musiano., 
z pół godziny nim rozprawy sądowe mo”, je 
dalój prowadzić. Późnićj zdarzyła SIĘ ele" 
szcze równie zgiełkliwa przerwa. Na p" rości 
niu d. 9go szło o sprawę uprzednia: gli odio” 
obżałowanćj pp. Bac i Lachaud gåal! ryto 
Ženia rozpraw aż do ukończenia. proces™ pcie 
czonego przeciw pani Laffarge 9 52 PO, 
małżonka: raz že występek ten jest WIZ czasU 
wtóre Że klientka ich nie miała jes?” czyć” 
zebrać swych wszystkich Środków 02% aj prie 
Obrońca skarzycielki, p. Coral] i, gd ią 
ciw temu Żadaniu, ponieważ p. LEG ge” 
dać powinna jak najprędszego oczybzcze” także 
go honoru. Adwokat korohny powstawe g „pie! 
przeciw odłożeniu rozpraw sądowych. nié} 

d. 11. rozstrzygnąć w tćj sprawie uUp™” 


4 s 


Państwo rzymskie. i 


Jego Swiątobliwość Papićż Grz © 89 A 
odbył doia 13go lipca w palaca kwiry i; pór 
tajny konsystorz, na którym między sat kopi” 
stępujących arcybiskupów i biskupów P opi 
wał: Arcybiskupem paryzkim jks- id skie 
Augusta Affre, biskupa .pompejopo "jaki 
in partibus infidelium ; arcybiskupem 7 igo uż! 
jks. Tomasza Gousset, biskupa Z Per PT Lg 
biskupem przemyskim łacińskiego kj jeW r 
jks. Frańciszka Ksawerego Zac har! arnon 
éz a biskupa tarnowskiego; biskupem "panonita 
skim jks. Józefa, Woj tarowicza; skt 4 
kapituły przemyskićj ; biskupem pasg ć 
partibus infidelium jks. Jana B er nj 
proboszcza kapituły i jeneralnego 
arcybiskupstwa zarskiego : biskupem, 
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Jks. Mar 


juszą „AE Józefa Darcimoles, wikary- 


neralnego dyjecezyj w Meaux i Sens; 
m upem walencyjskim jks. Piotra Chatro usse, 

aryjusza jeneralnego w Grenoble; biskupem 
i uimper jks. Józefa Maryjana Graveran, 
ODoszeza w Breście; biskupem wircburskim 
3. Jérzego Antoniego Stahl, doktora teologii 
anonika katedry tamtejszćj. 


Królestwo Polskie. 
= Z Warszawy d. 21. lipca. — 


waj allsśoiejszy Cesarz Jmó, chcąc okazać zado- 
* ukl swe Namiestnikowi w Królestwie Pol- 
kis Jenerał-feldmarszałkowi księciu Warszaw- 
dą hrabi Paszkiewiczowi E rywań- 
BRZ za czynione przez tegoż usługi w do- 
oda poruczonych mu przez JCMość waż- 
ukaz obowiazków, — raczył najmiłościwićj przez 
De £ d. 20go czerwca (2. lipca) r. b. dobra 
saga lin z przyległościami, w gubernii pod- 
„M6j obwodzie łukowskim, powiecie żelechow- 
Li polożone, nadać wieczyście pomienionemu 
Śrał-feldmarszałkowi i jego potomkom pa zu- 
wła” nieograniczoną i niewzruszoną prywatną 
ość, z wszelkierai prawami, użytkami i 
u ależytościami oraz z nięograniczonćm pra- 
ch, ge Tozrządzania niemi podług woli , mióć 
nia“ > aby dobra te nosiły odtąd nazwę imie- 
nowy o feldmarszałka, to jest: Sioto Iwa- 
gapouhy A mbrożewicz, były sekretarz nie- 
Czqię OMisyji województwa sandomirskiego , ro- 
dyną y P. 750 pensyi emerytalnéj pobierający, 
tjun 80 Konstantego, ucznia kł. VIL gimna- 
nieni Bubernijalnego w Radomiu, za przewi- 
zbiegł, Polityczne aresztowanego i z więzienia 
wy, dla przytrzymał i przywiózł do Warsza- 
ex enso oddania go w ręce sprawiedliwości. Wy- 
he o Wszy się na powyższą podróż i pie ma- 
Skania, a powrócić do miejsca swego pomie- 
dowe; a Ambrożewicz upraszał komisyi rzą- 
Nie J Przychodów i skarbu, jedynie o zalicze- 
złp, 50 na rachunek pensyi emerytalnéj, kwoty 
Amby, 3 Cmisyja rządowa, Żądanego zaliczenia 
Wiązkie, 9 WiCzowi udzieliwszy, poczytała obo- 
dzie ad Swoim donieść o jego postąpieniu Ra- 
Amp poż u trecyjnćj. Rada oceniając postępek 
R. do * wek dowodzący jego przywiaza- 
ta 
100g, rządu , udzielić mu dar w kwocie złp. 
Wierz s, ajjaśniejszy Cesarz i Król Jmć, za- 
nay s, POWy?ezą decyzyję Rady, raczył 
ograniczonćj dobroci swój rozkazać 
mbrożewiczowi, po raz drugi 
`» a zarazem wyrzec, iżby Konstanty 


Wy]; _” W nie 


» postanowiła, w dowód zadowo- ` 


Ambrożewicz, przez wzgląd na postępek 
ojca, od zasłużonćj kary był uwolnionym. 
(Gaz. Por.) 
Turcyja. 


Donoszą z Konstantynopola pod d. 8. lipca: 
»JCMość Arcyksiążę Fryderyk, który zupełnie 
joż do zdrowia przyszedł, miał dnia wczoraj- 
szego posłuchanie pożegnalne u Sułtana, na któ- 
rém tych samych obrzędów jak przy pićrwszćm 
posłuchaniu przestrzegano. Sułtan przyjął jak 
najuprzejmićj dostojnego Arcyksięcia , okazał mu 
radość z jego wyzdrowienia i żal swój z tak pręd- 


„kiego odjazdu, zapewnił go, Że osobista przy- 


jaźń , jaką ma ku niemu, równa się tćj, jaka 
tak szczęśliwie między obu dworami panuje, 
a w końcu upraszał Arcyksięcia, by tak J. C. K. 
Mości Cesarzowi jakoteż Arcyksiążętom Ka- 
rolowi i Janowi, ukłony od niego oświad- 
czył. Zanim JCMość seraj opuścił, pożegnał 
się jeszcze ze zgromadzonemi tamże dygnita- 
rzami państwa. — Na posluchania tém c. k, 
internuncyjusz miał zaszczyt przedstawić Jego 
Salt. Mości kapitana od c. k. korpusu inżćnie- 
rów, Alfreda kawalera Henikstein. — Arcy- 
książę zamyśla dnia jutrzejszego o świcie opu- 
ścić stolicę na fregacie Guerriera, dla udania 
się z powrotem do Smyrny. — Ces. rossyjski 
poseł i pełnomocny minister p. Buteniew, 
miał d. 2. b. m. posłuchanie pożegnalne u Suł- 
tana, przyczém mial zaszczyt przedstawić pana 
Tytowa, jako sprawujacego interesa. — Po- 
słannik egipski Sami Bej wyszedł d. 6. b. m. 
z kwarantanny Kuleli, i udal się do położone- 
go w Kanlidszy na azyjatyckim brzegu Bosforu 
pomieszkania musteszara wydziału wojny, Ed- 
hem Efendego, gdzie aż do odjazdu swojego 
zabawi. Doia wczorajszego odwidził on po raz 
pićrwszy Wysoką Portę. Wielki Wezyr przyjał 
go z wielka grzecznościa i od tegoż otrzymał 
ón odpowiedź: że Porta niczego sobie iak bar- 
dzićj nie Życzy, jak widzićć pokój przywrócony 
jak najprędzćj w całóm Państwie Otomańskićm. 
Wiadomo już, Że Reszyd Baszą oświadczył, 
iż Sułtan spodziówa się jak najprędszego po- 
wrotu floty swojćj , który Sami Effendy za- 
powiedział. — Projektowany bank wexlowy wkrót- 
ce do skutku przyjdzie. — Publiczny stan zdro- 
wia jest ciagle zaspokajający.« 

»Dnia 9. lipca godzina 7. zrana: Fre- 
gata Guerriera, dowodzona przez JCMość Arcy- 
księcia Fryderyka, opuściła właśnie przy po- 
myślaym wietrze stolicę.* 

Według doniesień ze Smyrny pod d. 3. lipca, 
okręty wojenne różnych narodów odpływaja co- 
dzień ku wybrzeżom syryjskim. Admirał Na- 
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pier płynie do Bajrut z okrętami Powerfuił 
i Argus. 

Journal d Odessa pod dniem 9/21. lipca za- 
wićra z Konstantynopola pod d. 1/48. lipca co 
następuje: „Sami Bej, adjutant i poseł Meh- 
meda Alego, odbywszy kwarantannę, dorę- 
czył Sułtanowi, Seraskierowi, Wielkiemu We- 
zyrowi i ministrowi spraw zagranicznych, przy- 
wiezione ze sobą listy. Jego Wysokość równie 
jak i wszyscy ministrowie przyjęli go z wiel- 
kióm odznaczeniem ; ale zdaje się, iż piórwsze 
usiłowania jego w zamiarze rozpoczęcia ukła- 
dów wprost z Wysoką Portą a Baszą Egiptu, nie 
powiodły się; jak słychać odpowiedziano mu, 
i2 Porta oczekiwać będzie skutków konferencyi 
Joadyńskićj, do którćj Sułtan upowaźwił nie- 
dawno osobnego reprezentanta. 

W nocy tegoż samego dnia mocny oddział 
wojska Albańczyków, stojącego załogą w stolicy, 
otoczył wiejski pałac Chosrewa Baszy,-nie 
daleko Hegny, nad Bosforem, a rządowy statek 
parowy stanał przy wybrzeźu tegoż pałacu. 
Urzędnik Wysokićj Porty ukazał byłemu Wiel- 
kiemu Wezyrowi od swojego monarchy rozkaz 
upominający go, aby natychmiast wsiadł na sta- 
tek parowy i udawszy się do Rodosto nad mo- 
rzem Marmora, oczekiwał tamże skutków śledz- 
twa, które wzgledem jego zachowania się roz- 
poczęto. W tymże samym czasic wyprowadzono 
z pałacu wszystkich jego ludzi, opicczętowano 
wszystkie gmachy, skarby, dochody i w ogól- 
ności wszelką własność aż do ukończenia pro- 
cesu. Niewiadomo_- jeszcze, z jakich powodów 
jest oskarzony , jednakże niektórzy utrzymują, 


iż rząd dowiedział się o spisku, który w Iton-- 


stantynopołu knowano, przezco sprowadził do 
stolicy 42,000 Albańczyków, których większa 
część umieścił w wielkich koszarach Kamy- 
Tszyfik, panujacych nad drogą do Kobstantyno- 
pola i zamykających takowę mostem drewnia- 
nym, który do zbrojowni i do Gałaty prowadzi. 
Dla naprawienia tegoż mostu ponajmowano rze- 
mieślników , i już od dni dziesięciu związek 
rzezeń jest przerwany. 

Wielki Sułtan zawyrokował rozwód Halila 
Baszy z tegoż małżonka a siostra swoją i roz- 
kazal także, aby mu proces wytoczono. Chos- 
rew Basza, Halil Basza i wielki :nufty u- 
ważani są za najmajętniejszych ludzi w całóm 
państwie. 3 

W stolicy tój wychodzić bedzie raz na tydzień 
nowy dziennik w jezyku tureckim. Pewien ne- 
gəcyjaut angielski, człowiek bardzo uczony i bie- 


! P , 
gły w tymże języku, podjął się jego redakcy 


Zapewniają także, iż w Smyrnie wychodzić = 
dzie dziennik angielski, wydawany Co dzieś 
dni, pod napisem: Dostrzegacz wschodni. | 
Frabia Pontois, ambasador francuzki sgh 
trzymał od swego rzadu dymisyję, © którą * 
upraszał ; mówią, iż miejsce jego zastęp" 
w Berlinie A 
1i4 Pó na a Syry! 
Dnia 46/28. z. m. odpiynał z tad do Srn 
Jakieg®i 
Inel) 


mówią, iĉ w tym samym kierunku pora dy: 
ag r 


parowego Cyklop, zawinął tu inny angielsk! 
tek parowy, pod nazwiskiem Hydra. A 

Statkiem parowym Seri- Pervas przyby? ko” 
domości z Bajrutu pod daiem 3. lipca- , 5 
we donosza, iż coraz bardzićj wzmaga ere aji” 
wstanie górali libańskich , kiórzy utrzym gie” 
iż dla tego się zbuntowali, aby zrzucić * „cić 
bie jarzmo Mehmeda Alego i przył. yi 
w Syryi panowanie Wysokićj Porty. Oblę "ot 
istotnie Bajrut, gdzie Egipcyjanie 42. 
niórzy na lad wysadzili. Powstańcy 79 s go 
także wpaść do Damaszku, Jaffy, 548! 
niektórych miast innych: Soliman pa paj 
(renegat Selves) robił na przeciw ni€ towie” 
rutu trzykrotnie nadarersna wycieczkę: tego 
domo z pewnościa, którzy są naczelni jod- 


IES aI pe e © nta 
powstania, jednakże widziano dokamoć prsbię 


pisane przez dwóch Francnzów, i pe” 
d'Onfroy, jako głównego dowódzeć > gabt 
Heritier, jako naczelniką głównego fre” 
W zatoce w Bajrut jest teraz 4 okręty rowe 
gat, 6 korwet, 5 brygów i dwa statki oty 
egipskie, kiórych jedna cześć należy ° gada 
tureckićj Achmeda Fewzi; osada ich $ pa 


się z majtków tureckich, których gwalt szt 
nie wsiąść przymuszono. Na domiar I oróże! 
ścia, egipski gubernator w Bajrucie + PR ém 
się z konzulami francuzkim i angielskim cęgo 
mieście; pićrwszy z nich kazał zdiąć Z jg 1" 
domiu chorągiew poselska i poróżnił się cyh” 
g0, iż mu gubernator odmówił zadosyć U" gif” 
nia za obelgę, jakićj doznał od Żołni H gudi 
skich pewien Francuz nazwiskiem Bi 

a konzul angielski dla tego, iż Egipcyi? c0 
bili służącego nazwiskiem Lemont, Sy ST 
który się był oddał pod opiekę angie" ek 
Doia 3. lipca fregata angielska CE R stał) 
parowy Cyklop i korweta sardyńska PAS" X 
na kotwicy w Bajrucie. 


Redaktor J. N. Kamiński. —- Nakładem Spadkobierców Frańciszka Hrattera. i 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


